
Nałeżytośfe poozt opłacona flotówkuj. CENA 2000  MAREK

N* 38. Radomsko, niedziela 23 września 1923 r, Rok 4.

n
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą niedzielę.

Cena prenumeraty: na m. w rzesień 1923 r. 5000 mk

Adres RiflaHfiii i Administracji: Radomsko ul. Brzeźnieka fi. TelefonJ6 33.
C U N Y  O G i .  O S 7, U Ń:  =

1 str — za wiersz JednoszpaUowy m il im etrow y  3t00 mk.,—I ł  - V  
2600 mk., — V f  — III 1500 mk.. Drobn* po 1000 hi m  wyrez.

Austrja wzorem,
Z ra c ji p rzy jazdu  do W arszaw y 

kanc lerza  R e p u b lik i A u s tr ja c k ie j, ks. 
p ra ła ta  d -ra  Ignacego S e ip le , zw ró co ­
no pow szechną uwagę na A us trję . 
P rzed ro k ie m  m ów iono  o n ie j, że się 
już n ie zdo ła  podn ieść i godzono się 
z m yślą , że s tra c i n iepod leg łość  po ii 
tyczną. Tym czasem  obecn ie  sprawa 
p rzedstaw ia  s ię w p ro s t p rzec iw n ie : 
A u s trja  s ta ła  się państw em  p ra w o rzą d - 
nem i zdoby ła  sobie  szacunek u są­
s iadów . Spraw cą te j n ieoczek iw ane j 
zm iąny je s t ks. S e ipe l. P rz y jrz y jm y  
się b liż e j jego  osob ie .

Ks. S e ipe l u ro d z ił się w r. 1876 
w W ie d n iu  z b iednych  ro dz iców : o j“
c iec b y ł ro b o tn ik ie m , m atka  praczką 
S tu d jo w a j te o lo g ję  w W ie d n iu , po w y ­
św ięcen iu  na kap łana w r. 1899 p e ł­
n i ł  o b o w ią zk i duszpastersk ie  zrazu na 
w si, po tem  w s to lic y , gdzie  w r. 1903 
o trz y m a ł d o k to ra t te o lo g ji. Po k ilk u  
la tach zosta je  p ro feso rem  u n iw e rs y te ­
tu i re d a k to re m . W życiu  p o litycznem  
saczął b rać  czynny u d z ia ł d o p ie ro  w 
1919 r., p rzy jm u ją c  tekę m in is tra  o p ie ­
ki spo łeczne j. W  1920 r. zosta je  w y ­
brany na posła i szybko w ysuw a się 
n a czo ło  S tro n n ic tw a  C hrześc ijańsko  -  
8Połec.znego. W m a ju  1922 r. w z ią ł na 
swe b a rk i w ie lk i c ięża r ra tow an ia  o j-  ■ 
czyżny, dop row adzone j do ru in y  przez 
r *ądy so c ja lis tyczn e . M a ło  ju ż  w tedy 
było  ludz i, k tó rzyb y  w ie rzy li w  m o ż li­
wość podn ies ien ia  A u s tr ji, a jednak 
Poświęcenie i energ ja  ks. Seip la  d o ­
kona ły  tego dz ie ła .

Jako kan c le rz  z n iezw yk łą  rzu t- 
kością szuka ra tunku  po ca łym  św ię ­
cie. N ie  zraża się p ie rw sze rn i n ie p o ­
w odzen iam i, lecz z w ia rą  id z ie  na ­
p rzód. C hoć w szechpotężny L lo yd  
G eorge ośw iadczy ł, że szkoda każdego 
szy linga , w łożonego  w tę spraw ę, ks. 
S e ipe l n ie  ustępuje  z ob rane j d rog i 
łh jk a  do L ig i N a rodów  w G enew ie , a 
ta d la  odc.zepnego w yp isa ła  p rogram  
uzd row ien ia  finansów  i ob ieca ła  po­
m oc, ale d o p ie ro  w tedy, gdy A u s trja  
w ykaże zdo lność  pokryc ia  budżetu  sw o- 
je m i ś rodkam i. W yg ląda ło  to na k p i­
ny. A jednak rząd a u s tr ja ck i w y p e łn ił 
sk ru p u la tn ie  w szystk ie  w a runk i. W ew ­
nętrzną pożyczką do la ro w ą  p o kry to  
d e fic y t budże tow y d ru g ie j p o ło w y  1922 
r. W lis to p a dz ie  za trzym a n o  m aszynę, 
d ruku jącą  bezw artośc iow e  praw ie  ban ­
kno ty . Z 242.000 fu n k c jo n a rju s z y  pań­
s tw ow ych  na 7 .000  000  m ieszkańców  
( je d e n  u rzędn ik  w ypada ł na 28 m iesz­
kańców  so c ja lis tyczn y  p o m ys ł) już 
w g rudn iu  zw o ln io n o  25.000, a w p rze ­
ciągu dw óch  la t liczba  u w o ln io n ych  
d o jd z ie  do 100.000 W obec tak ich  re ­
fo rm  Liga N a ro d ó w  przyszła  z p o m o ­
cą. A ustrja  ma zapew nioną pożyczkę  
w sum ie 650 m iljo n ó w  koron  z ło tych , 
a to w ce lu  pokryw an ia  d e fic y tu  b u d ­
że tow ego w ciągu p rze jśc iow ych  dw óch 
la t, t. j. 1923 i 1924 r., dopók i nie bę­
dzie  os iągn ię ta  zupe łna  rów now aga 
budże tow a, co n iechybn ie  nastąp i, gdyż 
re fo rm a  p rzeprow adzona  jes t pop ro - 
stu z zegark iem  w ręku. D obroczynne  
sku tk i u s iln e j p racy już  się da ją  o d ­
czuw ać, gdyż od k ilk u  m ies ięcy u s ta ­

l i ł  się kurs ko rony , d rożyzna n ie w z ra ­
sta, a naw et s ię zm nie jsza , liczba  b e z ­
ro b o tn ych  m a le je , p ryw a tne  oszczęd­
ności rosną, p o d a tk i pośredn ie  i b e z ­
pośredn ie  w p ływ a ją  w yższe, n iż  p rze ­
w idyw ano .

W arto  w ięc  zw ró c ić  szczególną 
uwagę na dz is ie jszą  A u s trję , ho to  nie 
jes t już dawna A u s tr ja  ze sw o je m i 
w s trę tnem i m e to d a m i postępow an ia , 
lecz k ra j zupe łn ie  now y, z k tó rym  
P o lska  nie ma żadnych zatargów . 
C hcem y do jść  do pop raw y stosunków  
gospodarczych , id źm y  w zorem  A u s tr ji,  
k tó ro  s ta ła  już  nad przepaścią , a je d ­
nak dz ięk i s tanow czym  re fo rm o m  z d o ­
ła ła  się podn ieść.

Wiadomości polityczne.
K a n c łe rz  austrjacki, ks. d r . Sci- 

pel, p rzy jm ow any był w tym ty g o ­
dniu w Warszowic przez nasz Rzejd 
bardzo serdecznie. Towarzyszył mti 
dzielny m in is ter spraw zag ran icz ­
nych ( i r f tnhcrger.  P is m a  polskie z 
w id k ie m  uznaniem odzywały się o 
n iezwykłym k ie row n iku  A u s tr j i ,  k tó ­
ry u ra tow a ł swoją o jczyznę od k a ­
tastrofy. Ks. Seipel p rzyby ł do nas, 
aby umocnić stosunki p rzy jazne  
pomiędzy A us tr jq  a Polskq. P ro ­
wadzono też konferencje w spra­
wie zawarc ia  umowy handlowej.

W Niemczech wartość m ark i 
obniża się z każdej chw ilą  Obecnie 
d ruku je  się już  pap ierk i po 500 i 
1000 m il jo n ó w  marek. Ceny wszy­
s tk ich  rzeczy  skaeza w góre k i lka
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razy na dzień. Fan t  chleba koszta -  
je przeszło 3 miljony mk., fant m a ­
iło 60 miljonów. Z poueodu droży­
zny w wielu miastach wybuchły ro- 
zrachy. Najkrwawsze  były w Byto­
miu, tuż nad granica Polski

W Gdańsku, ponieważ karsuje 
marko niemiecka, jes t  toż samo 
drożyzna. Zrozpaczona ludność do ­
maga się, oby wprowadzono morkę  
polska, lecz hakatyści nic chcą do 
tego dopuścić.

W Hiszpanji nastąpi ła  nagła 
zmiana rządu.  V dniu 13 września 
part jo wojskowa, niezadowolona z 
dotychczasowego rządu, który do­
prowadził  kroj do ruiny, postano­
wiło ująć s ter  państwa w swoje r ę ­
ce. Zanosiło się na wojnę domową,  
lecz król Alfons XIII, postępując 
podobnie, jak i król włoski, kiedy 
f lussolini  stanął na czele zbrojnych 
faszystów, zwolnił dotychczasowych 
ministrów, a jenerała  De Riwerę, 
który stał no czele partji  wojsko ­
wej, mianował  kierownikiem nowe­
go rządu.

I d iia łilności p. M s k i e g a
Niedawno były szef państwa 

wydał książeczkę  p. t. .Wspomnie­
nia o G. Narutowiczu*. Pomiędzy 
innemi opisuje rozmowę z G. Na­
rutowiczem w dniu składania przy­
sięgi po demons tracjach  ulicznych, 
mówił  wtedy G. Narutowicz do J 
Piłsudskiego: M a  Pan rację, to nie 
jest  Europa Ci ludzie lepiej się

Nad polskiem wybrze­
żem

JJ) Od pierwszego rozbioru Polski 
aż do kieski niemieckiej w ostatniej 
wojnie Pomorze było pod Prusakami. 
Ze w tyiu czasie germanizacja czyniła  
duże postępy, każdy rozumie i dziwić 
się tylko należy, jak ten lud zachował 
jeszcze mowę polską. Go za siła ducha 
musi tam byś, jeżeli w tak ciężkich 
warunkach polskość się jednak ostała. 
Poczyniono duże szczerby, ale rdzeri 
pozostał nienaruszony.

Po przyznaniu nam Pomorza 
przez Traktat Wersalski oparliśmy się 
znowu o Bałtyk, lecz bardzo już wą­
skim paskiem.Wybrzeża morskiego ma­
my skąpo, bo tylko od ujścia rzeczki

czuli pod tymi. kto karki  im deptał 
i bi ł  po pysku1*, h  Pi łsudski  odpo­
wiedział: .Ależ Panic, ja byłem w 
Polsce Naczelnikiem Pańs twa i Na­
czelnym Wodzem, więc wszy wła­
ziły zewsząd! Zwykłe rzeczy! To 
narodowo roboto!*1

Ten i podobne temu ustępy po- 
wtorzoją zagraniczne gazety. Po ­
wyższe słowo bierzemy z wielkie­
go dziennika berlińskiego „Deutsche 
Allgemeina Zcitung11, gdzie nieda­
wno został  zamieszczony artykuł 
p. t. .Polska,  jak ją opisuje Piłsu­
dski*, zakończony temi słowy: 
M u s im y  sobie to dobrze zapamię­
tać i szczególnie to: żc wedle Pił­
sudskiego Polska nie należy do 
Europy."

P rasa  zagran iczna zajmuje się 
t akże i odczytami, które wygłosił 
p Piłsudski w Wilnie, i wyciąga z 
nich niekorzystne wnioski dla Po l­
ski. Oto w pismach szwedzkich w 
Sztokholmie ukazało się następu ją ­
ce telegraf iczne doniesienie: M a r ­
szałek Piłsudski oświadczył w Wil­
nie, źe  zajęcie Wilna przez jen Że­
ligowskiego nastąpiło z inicjatywy i 
na rozkaz  jego jako Naczelnika 
Państwo". Jeden z dzienników do­
daje  takie uwagi: .Jeżeli  oświad­
czenie to jest prawdziwe, to ówcze­
sny Rząd Polski przedstawia się w 
świetle raczej  niekorzystnem Jego 
zapewnienia,  z łożone Lidze Naro ­
dów, w których odrzuca ł  z całą 
s tanowczością  odpowiedzialność za 
uderzenie  jen, Żeligowskiego ne

Piaśuicy do wolu. miasta Gdańska. Im 
go mniej, tein jest cenniejsze i d late­
go każdy Polak powinien dokładnie 
wiedzieć o wszystkich naszych miej­
scowościach nadbrzeżnych, o ludzie tu 
zamieszkałym, o flocie polskiej i wn- 
góle o tein, en się łączy z posiada­
niem morza.

Nasze wybrzeże morskie w łaśc i­
wie tylko częściowo może być nazwa­
ne naprawdę morskiein, gdyż Bałtyk 
oblewa zaledwie małą część polskiego"  
wybrzeża, t. j. od Piaśniey do Wiel­
kiej Wsi. Reszta brzegu oblana jest 
falami zatoki, zwanej przez Ind ka 
szubski małem morzem. Zatoka powsta­
ła dzięki półwyspowi Hel, który ją  
oddziela od wielkiego morza czyli 
Bałtyku

Wilno, okazałyby się prostem kłam­
stwem. ówczesny  Naczelnik Pań ­
stwa powziąłby, wedle tych oświa­
dczeń inicjatywę, której  Rząd się 
wypierał.**

Z powyższego wynika, źe pi­
sma i mowy p. Piłsudskiego przy­
czyniają się do kompromitacj i  P o l ­
ski za  granicą.  Powściągliwość ję­
zyka zawsze jest  zaletą, a szcze ­
gólniej dla tych, którzy byli no wy­
sokich i odpowiedzialnych s tanowi­
skach.

U cinały C M c i ia i s k le j  Demokracji.
Zarząd Główny i Klub Parla­

mentarny Chrześcijańskiej Demokracji 
w swoich naradach, odbytych 12 b.m., 
zwrócił szczególną uwagę na uzdro­
wienie Skarbu i zapobieżenie ubóstwu  
warstw pracujących, Podajemy poniżej 
zasady wytyczne przyjęte podczas 
obrad, a wskazujące jaką troiką to 
stronnictwo otacza rzesze praeujące: 

„Przyczyną złego je s t  dewaluacja  
marki, a teinsąniom obniżenie wartości 
zarobków pracowniczych Podnoszenie  
plac wedle wskazań Komisji S ta tysty ­
cznej nie je s t  dostatecznym środkiem 
oaradczyin. Radukainą naprawą złego  
stanu rzeczy może być tylko poprawa 
bytu pracowników przez:

1. Ponowne rozpatrzenie budżetn 
robotniczego, będące obecnie podsta­
wą dla Komisji Statystycznej, celem 
dokonania w nim zmian, któreby za­
bezpieczyły zaspokojenie potrzeb i 
utrzymanie rodzinie robotniczej, tu-

W starożytności przez Rzymian 
morze to było rozmaicie nazywane: 
sarmaekieiu, wendyjehiem, wandal- 
ikiem. białem Ta ostatnia nazwa osta­
tecznie się przyjęła, bo słowo Bałtyk  
ma pochodzić od litewskiego wyrazu 
„bałtas", co znaczy biały. Do Bałtyku 
wpływa bardzo dużo rzek i r z e c z e k ,  
j e s t  ich ogółem przeszło 200. Z tego 
powodu woda morza Bałtyckiego nie 
jest zbył słona, do czego się p r z y c z y ­
n i a  także małe parowanie (skutkiem 
chłodnego klimatu) i ciasne połączenie 
z oceanem Mały procent soli jest wa­
dą dla żeglugi, gdyż okręty zanurza­
ją się głębiej w takiej wodzie, a gdy 
dodamy, ż« Bałtyk, zwłaszcza Prz- 
wybrzeżaoh, jest  płytki, to będziemy 
mieli drugą, jego wadę. Z tej racji
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dzież celem u s ta ie m a  należytego spo­
sobu s tosow ania  w skaźnika  drożyinia- 
nego. — ‘2. Corycbłe ustalenie ustawy, 
upoważniającą) Rząd do regulow ania  
warunków pracy  i płacy przy współ- 
dziale przedstaw ic ieli  pracodaw ców  i 
pracobiorców celem obrony słusznych 
praw robotniczych, tudzież dostosow a­
nia jaknajdalej idących Środków, nie 
cofając się naw et przed sek w estrem, 
w stosunku do przedsiębiorstw , k tó re  
zamknęły w a rsz ta ty  pracy, nie ztnu 
szone do tego względami gospudar- 
czerni, a to w celu zabezpieczenia 
ciągłości pracy. - 3. N atychm iasto­
we przystąpienie do zorganizowania 
zao p a try w an ia  ludności p racu jące j  « 
artykuły  spożywcze opałowe i odzie 
żowe za pośrednictwem spółdzielni i 
związków komunalnych. — 4 E n e r g i ­
czną w a lk ę  % drożyzną przy pomocy 
Ko misa r jat u do Zwalczania  Drożyzny, 
który  ma działać w ścisłem porożu 
mieniu z Ministrem Pracy  i Opieki 
Społecznej, zwłaszcza zaś przez pod­
danie szczegółowej rewizji cen węgla. 
— f>. Natychm iastową skuteczną op ie ­
kę nad bezrobotnym i inwalidami wo­
jennym i o raz  inwalidami p rasy . —  d. 
Zakończenie w możliwie krótkim prz< - 
eiągu czasu naglących ustaw  w za­
k res ie  p raw odaw stw o społecznego".

ofT a r y .
Nieprzyjęte przez k», han. J a n ­

kowskiego za ślub 300.000 mk. sk ła ­
dam  na biedne dzieci w Radom sku.

PELLEGRIN10W A.

p o r ty  nadbałtyckie są przeważnie w 
ujściach rzek, gdyż w yrobiły  one g łęb­
sze przejśc ia .  Na poparc ie  wystarczy 
wskazać n iek tó re  większe porty : Szcze­
cin stoi u ujścia Odry, G dańsku  ujścia 
W isły , Ryga u ujścia Dźwiny Thm, 
gdzie n iew pada ją  rzeki, c iągną  się 
nadbrzeżne  w ały  p iasków , naniesione 
falami, osuszone i rozwiane w ia tram i, 
tw orząc  wydmy. Niekiedy wydma 
utworzy się w oddali od w ybrzeża  i 
wtedy nazywa się m ierzeją  Takie  
mierzeje mamy u u jścia  Wisły i Nie­
mna, c ią g n ą  się one w ąsk im  paskiem  
po k ilkadziesią t  k ilom etrów . —  Od 
s t ro n y  Szwecji i F in landji  wybrzeże 
m orsk ie  j e s t  sk a l is te  i zdawałoby się, 
źe ja k o  gran itow e powinno być niezu- 
żyte, a jednak  ciągłe  uderzanie fal
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Godne naśladowania.
W parafji Lubień , w k tó re j  p a ­

s te rzu je  b poseł k.*t. Stankiewicz, go­
spodarze względnie niewielkiej wsi 
Kaliska, widząc, że ci z nich, k tó rzy  
oddają  m ieszkania  swoje pod szkołę, 
czy też  dla nauczyciela, są k rzyw dze­
ni podwójnie, bo i nie mogą się po­
zbyć swych lokatorów, i pob iera ją  

! wysoce krzywdzące ich urzędow e ko- 
j  raorne, uchwalili w drodze drbrowof- 
I u oj zsypki zebrać % całej wsi po 5 

korcy ży ta  jak o  w yrów nan ie  urzędo­
wego kom ornego gospodarzom, odnąj- 
snującym swe domy na potrzeby szkol­
nictwa U chw ala  tej wsi kujawskiej 
zasługuje os. uwagę i j e s t  godną n a ­
ś ladow ania  Obecnie Polska, znajduje 
się w takich  w arunkach, iż nie może 
pozwolić sobie na wybudowani* gm a­
chów dla. wszystkich szkół, a wobec 

i tego trzeba  posługiwać się wynajęte- 
; mi lokalami. Chodzi o to, aby szkoły 
| były umieszczone w najlepszych do­

mach, gdyż tego w ym aga zdrow ie dzie­
ci i nauczyciela. Za niskie komorne 
nikt się ch ę tn ie  nie zgodzi na odda 
nie lokalu  pod szkołę, a jeże li  go się 
wreszcie zmusi, to będzie się czuł po­
krzywdzonym i skorzysta  z każdej 
okazji, aby s ię  pozbyć niewygodnego 
lokatora . Zatem, je ś l i  chcemy mieć 
szkoły w odpowiednich budynkach, to 
wynagradzajm y należycie ich właści­
cieli, gdyż komorne urzędowe, p łaco­
ne przez dozory  szkolne, z ak raw a  n a j­
czyściej na kpiny.

odryw a wielkie głazy i zatapia je. k tó ­
re grożą  okrętom rozbiciem.

Głębokość Bałtyku, jak  już  wspo­
minano, je s t  niewielka: najgłębsze ze 
zbadanych miejsc nie wynosi pół kilo­
metra. najczęściej zaś g łębokość do­
sięga 50 metrów, a nie brak miejsc 
po 7 —8 metrów. Nasza zatoka, zw ana 
od XVI wieku .W ik iem " ,  pod w zglę­
dem głębokości sk łada  się z dwóch 
części: południowej i północnej Dział 
ten  tw orzy podwodna ławica, . r e w a  
mewia*, ciągnąca się od Kuźnicy ku 
Rewie. P rz e z  tę  ławicę większe s ta tk i ,  
jadąc  do Pucka, nie mogą się p rzed o ­
s tać  i muszą szukać  podwodnej cie­
śniny w pobliżu Rewy lub Kuźnicy. 
Część północna zatoki, za ową ławicą, 
j e s t  m iałka, 8 —5 m etrów  przecię tn ie .

1923 t. S it  3

&«■ względu na zainteresowani* «sy tęt­
ników, co do przebiegu ostatniego strejkn  
w przem yśle drzewnym, postanowiliśm y za­
sięgnąć wiadom ości u źródła — w fe b ry e* 
Braci fb o n st. Poniżej podajemy w ysokość  
zarobków według inform aeyj, udzielonych  
nam przez esoby kompetent. Red.

—  Czy Zarząd fabryki liczył się s t a ­
le ze wzGfiem drożyzny*

— Ż biegiem drożyzny, podwyższa 
liśmy stosownie do tejże i -zarobki, 
wysokość których była norm ow aną 
częścią na żądanie delegatów ro b o t­
ników, i> często  t przez nas  samych, 
bez żadnych żądań ze strony robo tn i­
cze). Zarobki w poszczególnych od* 
działach regulowaliśmy każdego czasu. 
Dla orjentacjl podajemy 2wyikę  w p ro ­
centach, jaką przyznawaliśmy ro b o tn i­
kom: Za czas od ) stycznia do 14 
sierpnia r b. podwyższyliśmy zarobki 
o 1076'i
— Ile wynosiła osta tn ia  podwyżka?
— Ostatn ie  podwyżka przyznana w 
dniu 18/8 r. b. wynosiło 4 0 % , którą 
to wiadom ość przyjęli delegaci robot­
ników z zadowoleniem, jednak i*  w 
poniedziałek dń. 20/8  pod te ro rem  kil­
kunastu wyrostków {rzekomych przed-

i stawicie!! robotników), robotnicy nasi 
zostali zmuszeni opuścić  fabrykę. D o ­
piero po usiłowaniach z naszej strony, 
zdołano po kilku dniach sprowadzić  
delegatów roboto, i wszczęć per trak ­
tacje, które były już na d o b re j 'd ro d ze ,  
lecz w końcowych pertrak tacjach  brali

W północnej części są  jeszcze dwie 
znaczniejsze: pierwsza c iągn ie  się od 
Wielkiej Wsi ku południowi, a d ruga  
od Chałup ku mewiej rewie. Nad temi 
mieliznami w jasne  dnie unoszą się 
stada mew, polujących na w ygrzew a­
ją c e  się  ryby.

P ta c tw a  morskiego je s t  dużo, 
szczególniej w naszej zatoce. Są tu 
przeróżne kaczki morskie, bekasy  (ku- 
lingi), a czasem zobaczyć można i dz i­
kie łabędzie (kielpie]. Na półwyspie 
helskim ma być wspaniały ciąg słonek, 
o k tórym  opowiadają, że je s t  jedyny  
w swoim rodzaju

No ludność Japońską  dotkniętą  
kataklizmem Sąd  Pokoju w Gidlach 
składa 50 tys. mk.
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udział oprócz przedstawiciela związku 
drzewnego 1 delegaci innych fabryk, 
którzy przeszkadzali w dojściu do ąo- 
rozumienia, ze względu na gorsze w a­
runki w tamtych fabrykach.
—  Jakie  nowe normy gotów był 
przyjąć Zarząd?
— Na ostatniej konferencji w dis. 
26/8 z przedstawicielami robotn .,  zo ­
stały przyznane przez nas następujące 
normy płac, a mianowicie: 32.000 rr.k 
jako minimum płacy dziennej pe łno­
letnich robotników, 24.000 mk. dla ro ­
botnic, 18.000 mk. dla małoletnich. 
Przy obliczaniu cen akordowych u- 
względniane będą  normy zarobku 
dziennego dla robotników o średniej 
wydajności pracy, a więc: Mkp. 32.000 
dla wykwalifikowanej politurki, w zględ­
nie glansowaczki, —29.000 mk dla po- 
liturki wypraktykowanej po 4 ch m ie ­
siącach ,— 30.000 mk. dla pakowni,—- 
45.000 mk. dla szlifowni, raszplowni, 
tokarni i k le jam i,—52.000 mk dla ś ru ­
bam i krzeseł, montowni oparć, m o n ­
towni II, m aszynowej apretury i fab ry ­
kacji deseczek, — 53 000 mk. dia gię- 
tarn l,— 00,000 mk. dla sto larza wykwa­
lifikowanego.— Natom iast żądano jako 
minimum dziennych zarobków w a k o r­
dach i dniówkach: Mkp. 28,000 dla
politumi, 30 000 mk. dia glansowni 1 
pakowni, 40,000 mk. dla szlifowni, ra- 
s/.plowni i pucowni, 45.000 dla ś ru ­
bami, drekalowni, prasowni, apretury i 
klejami, 30,000 mk. d la  giętarni, gatru
i cieśli, 6,0,000 mk. dla s to lam i i ślu­
sarzy kwalifikowanych, 50,000 mk. dla 
niewykwalifikowanych, 32,000 mk. dla 
dniówki płacowej, 18,000 mk. dla d n ió ­
wki placowej do lat 1S—tu . Na powyż­
szych danych zakończyły się konfe­
rencje.
— Czy prawdą jest, że dyr. Peyser 
celowo opuścił wtedy Radomsko?

Krążące pogłoski jakoby dyrektor 
p. Peyser wyjechał w obawie n as tęp ­
stw jest mylne, gdyż był zmuszony wy­
jechać w ważnym interesie fabrycznym 
i miał zamiar wrócić następnego dnia, 
lecz rozruchy, jakie  miały miejsce w 
poniedziałek wieczorem, a mianowicie 
wtargnięcie tłumu do fabryki przez 
parkany i wyłamaną bram ę, wybicie 
kilkunastu szyb, po łam anie  parkanu, 
obrabow anie  ogrodu i wreszcie napad 
na mieszkanie prywatne dyrektora i 
odgrażanie  się rodzinie jego, celem 
wydania go (przyczem  używano wyra

zów nader ordynarnych), zniewoliło go 
do zaniechania  powrotu. Zaznaczyć 
należy, że tłum, w którym się bardzo 
mało naszych robotników znajdowało, 
składał się przeważnie z robotników 
innych fabryk, wyrostków nic wspól­
nego nie mających z fabryką i różnej 
hołoty pod dowództwem  rzekomych 
przedstawicieli robotników. Tłum po 
przeszukaniu mieszkania dyrektora  i 
przekonaniu się, że go niema, wym u­
sił s łowo od pani Peyserowej, że te -  , 
legraficznie zawezwie m ęża, aby naj­
później do rana był w R adom sku, po- 
czem tłum oddalił się i udał się do 
fabryki Kohnów, obecnie „Mazowia*.
— A co Panom  wiadomo o zacho­
waniu się dyrektora  „Mazowji*?
—• O p o w ia d a n o  nem, że dyrektor 
firmy .M azo w ia“ wyszedł naprzeciw 
tłumu i on, który najgorzej płaci! i 
najwięcej był przeciwny podwyżce, 
przyjął postać niewinnego baranka, 
oświadczając: „Czekam  na was, moje
dzieci z czystem sum ieniem , nie uciek­
łem przed wami, jak inni dyrektorzy, 
ja się z wami wychowałem, ja was 
znam, że wy mi nic złego nie uczyni­
cie, p rzedstaw cie wasze żądania , a 
ja je podpiszę*.

Jednak  słyszy się dość  często, 
że w fabryce Braci T h o n e t  robotnik 
zarabiał wogóle mało, co o tern są ­
dzić?.
— Poniew aż chodzą pogłoski, że 
robotnik zarab ia ł u nas mało, pod a je ­
my dla informacji akordowe zarobki, 
jakie już przed strajkiem robotnicy 
nasi zarabiali; w tartaku o ‘d Mkp.
18 tys. do Mk. 27 tysięcy, w tokarni 
od 17.100 do 28.800,— w giętarni od 
25.375 do 43.470 ,— w maszynach od 
22,080 do 36.480, — w k le jam i od 
20.790 do 27,720, —  w fabrykacji d e ­
seczek od Mk. 20,790 do 39,600 mk., 
w montowni oparć sur. od 23,115 do 
39.195, — sprawiacze od 19,095 do 
34,170, -  rnatowaeze od 12,060 do
22,110,— w raszplowni maszynowej od 
18 090 —  do 35,640, — w raszp lo­
wni ręcznej od 18,090 do 36,630, — 
stolarnia od 27.540 do 72.675, —  
galwanizacja 32,025, —  wytrawiarnia 
od 19 200 do 37,440, politurnia od 
11,400 do 26,220, — lakowaczki od 
20.520 do 28,500, — montownia oparć 
politurowanych 28,560, —- śrubarnia  
krzeseł od 17,340 do 33,660, — śru- 
barnln foteli 1 kanap od ‘26,520 do

30,600, — m ontownia II. od 18,585 
do 44,250, —  glensownia od 12,900 
do 23,460, —  pakownia od 11,880 do 
19,800, - c i e ś l e  od 33,600 do 44,520, 
— ślusarni* od 32,895 do o44,370 — 
Dniówka zarabiała: w oddziałach od 
16,800 do 23.760, — podwórzowa od 
14.850 do 24,750, —  m ałoletn ia  od 
9,900 do 14.850 Do wyżej podanych 
ćen  w dniu 18/8 r. b. dodaliśmy 40 — 
55 proc., a oprócz tego dyrektor n a ­
szej fabryki zgodził się w poszczegól­
nych oddzia łach  podwyższyć ceny za ­
sadnicze. D. C N.

POLACY!
Najpierwszym i najświętszym o- 

howiązkiem obywatela każdego narodu 
jest  obrona całości granic ojczystych. 
Tam , ku dalekim rubieżom N ajjaśniej­
szej Rzeczypospolite j,  ku K resom  biec 
winny troską o s tan  ich brzem ienne 
myśli każdego obywatela  Polaka. Gdyż 
Kresy te, tylokrotnie w przebiegu 
dziejów dep tane  przez krociowe h o r ­
dy najeźdźców, to żywe ciało Matki - 
Ojczyzny. Bo ziemie te, kurhanami 
poległych w obronie  ich wojowników 
zdobne, to płomienna, legendowo - ry­
cerska epopeja. Polska , to pancerz, to 
mur hartowny, o który, jak o g ran ito ­
wą zaporę  rozbić się m uszą najwście- 
klejsze zapędy wrogów. Bo naród po l­
ski, jak ongi tak i teraz godnie o d p o ­
wiedzieć musi zaszczytnej misji przez 
O patrzność mu danej; przez tę O p a ­
trzność, co na straży mu stanąć ka­
zała chrześcijaństwa i cywilizacji i 
piersiami swych synów jej b ronić .

A więc ratujmy Kresy! Nie da j­
my zginąć, nie dajmy sobie wydrzeć 
tych bujnych, p rzecudnych ziem, ziem- 
co nam  zrodziły i Naczelnika Kościu­
szkę, i największego z narodowych 
wieszczów Mickiewicza, i S łow ack ie­
go, i polskiej lutni na tchonionego b a r­
da - Moniuszkę i tylu, tylu innych, co 
chlubą i dum ą nam będą po wszyst­
kie dni istnienia, imienia polskiego.

Wytężmy tedy wszystkie swe siły, 
niech cały naród, całe spo łeczeństw o 
stanie do akcji ratowniczej, do akcji, 
k tórej najpierwszym celem  jest na j­
ściślejsze zespolenie Kresów z M acie­
rzą, doprow adzenie  do lego, by m ie­
szkaniec ich, wolnej piastowskiej p o ­
czuł się synarn ziarnicy.
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Nies tety,  os t a t n ie  wybory d o  S e j ­
m u  i S e n a t u  naj j a sk rawie j  dowiodły ,  
jak sm u t n e  pod  tym w z g l ę d e m  panu ją  
t a m  s tosunk i .  Z  b ó le m  przyznać  mu-  j 

s imy,  że  pocz uc ie  po lskości ,  że  p o l ­
skość  s a m a  j e s t  t a m  b a r d z o  z n i k o m ą ,  
Zaciekle w d o d a t k u  zw a lc z a n a  p rzez  > 
wrog ie  pań s t wo woś c i  nasze j  żywioły.  !

i s tn ie j ące  w kra ju Pol ski  T o w a ­
rzystwo  Opiek i  nad Kresami,  w z i ą w ­
szy na  barki  t r os kę  o Kresy W s c h o d ­
nie us i łu je  ro zwiną ć  j ak na j s ze r s zą  
akc ję  n a d  ze sp o le n ie m  tych z i e m  z 
r esz tą  Ojczyzny,  ro zs z e r za ją c  dz i a ł a l ­
no ść  na  wszys tk ie  pola życia sp o łe ­
cznego ,  a w szczegó lnośc i  w k i e r u n ­
ku ku l tu ra lno  oś w ia tow ym ,  e k o n o m i - c  
cz ny m i o r gan izacy jnym.  B u d u j e  tedy  
szkoły,  bur sy,  d o m y  po lskie  i oc h r o n -  | 
kij za k ła d a  czyte lnie ,  świe t l i ce  i war -  1 
sz ta ty r zemieś ln icze ,  o rgan izu je  d r u ­
ka rn ie .  By ch oc ia ż  w częśc i  po do ła ć  
o g r o m o w i  tych z a d a ń  p o t r z e b a  wiełe  i 
m i i j a rdów  m a re k ,  d l a t ego  t eż  Z ar zą d  
w sp o m n ia n e g o  T o w a r z y s t w a ,  na  mo c y  
zezw ole n ia  Mi n i s t e r s tw a  S p r a w  W e w ­
nę t r zn ych  u r z ą d z a  w czas ie  od  23 
do  3 0  wrześn ia  włączn ie  kw es tę  na 
r zecz Kres ów  Ws cho dn i ch .

Rodacy!  wszyscy j e s t e śm y p r z e ­
c iążeni  sk ładkami ,  lecz  n ie  z a p o m i ­
najmy,  iż n ie ma  tych ofiar,  k tó reby  
dla  d o b r e  Matk i  —  Ojczyzny  pon ieść  
nie na leżało.  U p rz y t o m ni jm y  sob ie ,  jak 
g r o ź n e m  jes t  geog ra f i c zne  po łożen i#  
Polski .  O d  W s ch o d u  i Z a c h o d u :  c z e r ­
wony Mo loch  i gad Krzyżacki  os t r zą  
d r ap ie żn e  szpony ,  cz ek a ją c  rych ło  - Ii 
zda rzy się s p o s o b n o ś ć  sępie j  ucz ty w 
Po l s ce .  Więc  k iedy na dz ie jo wy m z e ­
ga rz e  wybi je  god z ina  śm ie r t e l nyc h  z 
w rog ie m zapas ów,  t a m  na odiegłych  
k r ań c ac h  Rzeczypospo l i t e j  —  na  K r e ­
sach ,  nasz  żo ł n ie rz  o b r o ń c a  nasze j  
wolnośc i  musi  zna le źć  w mie j scowej  
ludnośc i  nie wroga ,  a przyjacie la ,  m u ­
si sp o tk ać  s ię  z tą sz c z e r ą  s e r d e c z n o ś ­
cią i w dz i ęcznośc ią ,  na j aką  za krew 
swą p r ze laną ,  t ru dy  i zno j e  so b ie  z a ­
służył,  mus i  mieć  pew noś ć ,  iż z a s n ą ­
wszy zn uż ony  pod  d a c h e m  Kres ow ca  
nie zaśn ie  na  wieki.

Polacy!  sp r aw a  Kre sów ,  to sp raw a  
Polski  całej .  N iech  więc  w dn ia ch  k w e ­
sty nikt  nie oc i ąg a  s ię  z d a t k ie m ,  lecz 
se r c e m  g o r ą c e m  i c h ę t n ą  d łon ią  złoży 
grosz  swój  o f ia rny  na o l la rzu  dob ra

Ojczyzny .

Za  Ko mi te t  kwesty  O g ó ln o  Kra jowej  

P r z e w o d n ic z ą c y  Kwes ty  po wia tu  

R a d o m s k o w s k i e g o  Józef  SiemieAski.

Z Kalisza.
(Koresp. własna)

D o  w ia d o m o ś c i  p o d an y c h  w p o ­
p r ze d n im  n u m e r z e  o z j e id z ie  w y c h o -  
w ań c ó w  szkół  kal iskich d o d a m  j e s z ­
cze ki lka szczegó łów.

U chw ał y  w sp raw ie  zap i sy wa n ia  
s ię  na cz łonkó w T o w a r z y s t w a  s a m o ­
p o m o c y  i o t w ar c ia  bu r s  a k a d e m i c k i c h  
w Wa rs za wi e  i P o z n a n i u  dozna ły  s y m ­
pa t ycz neg o  p rzyjęcia .  J u ż  p o d cz as  z j a ­
z du  zape ł n ia ły  s i ę  l isty cz ło nk o w sk ie  
i sypały s ię  zal iczki .  P r e z y d e n t  R z e ­
cz yp o sp o l i t e j ,  j ako w yc h o w a n i e c  g im ­
n a z ju m  kal iskiego,  złożył  na  powyższe  
ce le  10 mi l jonó w m a r e k .

Ci  z w y c h o w a ń c ó w ,  k tó rzy  b r a ­
li udzia ł  w p a m ią t k o w y m  s t re jku sz k o l ­
nym,  pos tanowi l i  u r zą d z i ć  spe c ja lny  
z j azd  w 1925 r ,  t,j. w d w ud z i e s t ą  r o ­
cz n icę  po rzu c en ia  szko ły  rosyjskie j ,  
u w aż a j ą c  s łuszn ie ,  że  p r o t es t  m ł o d z i e ­
ży p rzec iwko  rusyfikacj i  j e s t  z d a r z e ­
n ie m p z z e ł o m o w e m  w dz i e ja ch  n a s z e ­
go szk o ln ic tw a  i d l a t ego  zas łu gu je  na 
po dkr eś l en ie ,

W potsrzednirn n u m e r z e  myln ie  
w y d ru k o w a n o  nazw isko  j e d n e g o  z u- 
czes tn ików  rad o m sk o w sk i ch :  na zj eź-  
dz le  w Kal i szu  p o m i ę d z y  inny mi  był  
p. Widlicki ,  a nie Wróblewski .  •

Eclta zaburzeń slrajkowirch.
P o  mi eś c i e  ro zp u sz cz a  k toś  w i e ­

ści  j a kob y  j e d en  z r o bo tn ik ów  u d e r z o ­
ny ko lbą  w krzyż pac ie rzow y z m a r ł  i 
że  ko b ie ta  pc h n ię ta  b a g n e t e m  w piersi  
walczy  ze  śm ie rc ią  —  o tóż  s t w i e r d z a ­
my,  że p o d o b n e  wypadk i  nie mia ły 
w ca le  mie j sca .  Były c o p r a w d a  go dn e  
po ża ło w an ia  w czas ie  za jśc ia  p rzed 
k o m i s a r j a t e m  p o t u r b o w a n i a  pa ru  n a ­
wet  n iewinnych  ludzi  przez  p o l i ­
c j an tów,  al e *“ 2 na szczęśc ie  ś m i e ­
r t e lnych a n a w e t  p o w aż n y ch  o b r a ­
żeń c i e l e sny ch  nie było.  N ie p o t r z e ­
bn ie  i „G on ie c  C z ę s t o c h o w sk i"  wy­
o lb rzymi ł  ca łe  zaj śc ia ,  p i sząc  o z a ­
bi tych i r a n ny c h  śm i e r t e l n ie  d e m o n ­
s t r an ta c h  w czas ie  r o z r u c h ó w  w R a ­
d o m s k u .

KRONI KA.
Paraf j a  Radomskowska ob ch o d z i  od  

b a r d z o  d a w n a  u ro cz y śc i e  d z i eń  Św.  
L am b er ta ,  j ako  pa t r o na  swego .  Mias to  
w dn iu  tym  pr zyb ie ra  wygląd ś w ią te ­
czny,  fabryki ,  za k łady  i t. p. są  n i e ­
czynne.  W kośc iel e  f arnym,  k tó ry j e s t  
pod w e z w a n ie m  św.  L a m b e r t a ,  o d b y ­
wają  s ię  n a b o ż e ń s t w a  przy l i cznym 
udz ia le  ks ięży z sąs i ed n i ch  paraf j i .  
T y m c z a s e m  d o w i a d u j e m y  się,  iż pa ru  
d o ś ć  z a m o ż n y c h  g o sp o d a rz y  > o b y w a ­
teli z m ia s ta  wyna ję ło  s ię  w tym  d n i u  
z f u r m a n k a m i  na p r ze w ó z  żydows k ic h  
k up có w  na  j a r m a r k  do  Brzeźnicy!  A 
i p a r ę  sz ew có w  ja rm a r c z n y c h  na  c z e ­
le z c h o r ą ż y m  c e c h o w y m  z a p a k o w a ło  
swój  to w ar  w sk rzynie  i t eż  podąży l i  
z ży dka mi  na j a rmark!  Ca ła  Brzeźn ica  
p a t rza ła  z p o g ar dą  na tych b e z w s ty d ­
nych pa r a f j an  z R a d o m s k a ,  którzy nie 
u szanow al i  świę ta  swego!

Na  wieść  o tern g o r s z ą c e m  f a k ­
cie sąs i edz i  chcie l i  t ym „be zb oż n i ko m "  
wy praw ić  koc ią  m u zy kę  p rzy  po w ro c ie  
do  m ia s ta  R a d o m s k a ,  lecz ci p r z e c z u ­
wa ją c  p rzez  skórę ,  co  s i ę  święci ,  o d ­
dal i  lej ce  ku pco m ,  a sam i  ze w s t y d e m  
pó źn ą  n o cą  b o c z n e m i  d r o g am i  p ie s z o  
wróci l i  do  swych  cha łup-  Czyż nie 
wstyd  w a m  tego ?  C.

Kradzież w kościele. Niewykry-  
ci d o ty c h cz as  z łoczyńcy skrad l i  z o ł ­
t arza  Matki  Boskiej  vota w postaci  
ł a ńc us z k a  z ł o te go  z k rzyżykiem,  k o r a ­
le i t. p., jak również  sp o d y  z nakryć  
o ł t a rzy  bo cz ny ch .

-Monna Vanna1'. O ^ r a z  t en  ś m i a ­
ło  okreś l i ć  m o ż n a  pe r ł ą  l i t e ra tu ry  na 
ek ran ie ,  gdyż o p r a c o w a n y  śc iś le  zos ta ł ,  
pod ług  s łynne j  powieści  Ma e te r l incka .  
G łó w n e  role  o d t w a r z a j ą  p i e r w s z o r z ę d ­
ne  siły e k r a n o w e  jako  to: L ee  P e r ry ,
W e g e n e r ,  S te in r i i ck i inni  O b r a z  t en  
s łuszn ie  nosi  mi an o  a r cy d z ie ła  f i l m o ­
wego  i d l a t eg o  godz ien  j e s t  zobaczen ia !  

Wolno polow ać na kuropatwy.
M in i s t e r s t w o  ro ln ic twa  i d ó b r  p a ń ­
s t w o w y ch  k o m u n ik u j e  n a m ,  iż r o z p o ­
r z ą d z e n i e m  z dn ia  1 w r z e ś n i a  d o z w o ­
liło w b i e ż ą c y m  s e z o n ie  p o l o w a ć  na  
kur o pa tw y .  R o z p o r z ą d z e n i e  w o j e w ó d z ­
tw o m  zos ta ło  już w y d an e

W i t am y  z z a d o w o l e n i e m  to r o z ­
p o r z ą d z e n i e ,  k t ó r e  c h o ć  w częśc i  s t w o ­
rzy po zó r  pe w n e g o  ł a d u  w n i e s ł y c h a ­
n y m  cha os ie ,  jaki  wy tworzy ł  s ię  w 
o s t a tn ic h  c z a s a c h  w na s zy c h  s t o s u n ­
kac h  myś l iwskich .  M us i my  j e d n a k  p o d ­
kreś l i ć ,  iż z a r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  
p ow in n o  s ię  było u k a z a ć  w c z e ś n i e j ,  
p rzed r o z p o c z ę c i e m  s e z o n u .

M i l j t n ó w k i  P o d c z a s  s o b o t n i e g o  
c iąg n ien ia  mi l .onówki ,  kola wyszły  n a ­
s t ę p u ją c e  J«J«: 1 ,045 ,067 ,  i 4 ,286 ,863
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Podziękowanie.
Wszystkim osobom , które okazały nam współczucie z 

powodu śmierci Matki nasze] i Teściowej, ś.p. Marji z Armofo- 
wiczów Frytowej, oraz ofiarowały nam pomoc przy przeniesie* 
niu zwłok, w szczególności zaś  czcigodnemu Duchowieństwu, 
ks. kanonikowi Jankow skiem u, ks 6w ardjanow i O.O. Franci­
szkanów. Panom: burmistrzowi Szwedowskiemu, komendantowi 
Langowi, sekretarzowi Kosińskiemu, Panom Kolegom, Przyjacio­
łom i Znajomym, składamy niniejszem serdeczne podziękowanie

Hlarmatowie.

—   —  °

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat n>. Radomska podaje niniejszem do wiadomości ,  

; iż w dniu 25 października b. r. odbędzie się licytacja za pomocą ofert 

; w zapieczętowanych kopertach na oddanie w dzierżawą z dniem 1 

; l istopada 1923 r. no przeciąg jednego roku konserwacji studzien w 

mieście,  kucia koni oraz  reperacją wozów miejskich Bi iźszc woronki  

! można oglądać w Magistracie w godzinach urzędowych.

Zarząd.

OGŁ OS ZE N IE .
Magistrat podaje niniejszym do uńadomości,  źc w dniu 25 paź­

dziernika b r. odbędzie Się licytacja za pomocą zapieczętowanych ofert 

na oddanie w dzierżawą zamiatania ulic i placów miejskich z zabiera­

niem nawozu,  na przeciąg jednego roku t j. od dnia i l istopada 

1923 r. do dn 1 l istopada 1924 r. Bliższe warunki można oglądać  

w Magistracie w godzinach urzędowych.
Zarząd.

Przyłapane ptaszki. W ostatnich 
2-ch m iesiącach grasowała w mieście 
szajka złodziei, kiórn dokonała  sporo 
kradzieży ubrań i bielizny, wartości z 
g ó r ą '200 miljonów marek. Nareszcie 
po długiej i m ozolnej pracy udało się 
miejscowej policji natrafić na trop 
szajki złodziei i paserów z których 
jedni kradli, drudzy zaś sprzedawali 
kradzione przedmioty po wsiach, a na­
wet w Łodzi i Sosnowcu. Kradzieży 
ujawniono 11, w związku z tem a re ­
sztowano braci Zarębów, K aczm arczy­
ka Piotra, Dudkiewicza Moszka,, b ra ­
ta jego Szmula, Kabędzę M arjannę, 
Frajlicha i Zarębę Anastazję.

Podwyższ tn ie  taryf kolejowych.  
Ministerstwo przemysłu i handlu  z g o ­
dziło się na wniosek ministra kolei 
żelaznych podwyższenia taryf ko le jo ­
wych od t-go  października. P odn ie ­
sienie do wysości 100 proc. obecnych 
taryf osobowych i towarowych zas to ­
sowane będzie w sposób ryczałtowy.

Podwyższenie opłat pocztowych. 
M inisterjum  poczt i telegrafów pod­
wyższy od dn 1 października opłaty  
pocztowo - telegraficzno - telefonicznej 
W obec tego opłaty pocztowe w ruchu 
wewnętrznym zostają podwyższone o 
200 proc., a w ruchu zagranicznym o 
250 proc., s tawka za przekazy podn ie­
siona zostaje o 100 proc. List zwykły 
w ruchu wewnętrznym będzie koszto­
wał 3000 mk., karta pocztowa 1500 
mk., w ruchu  zagranicznym  list 5000 
mk., list ekspresowy wewnątrz i za­
granicą 10 tys. mk.

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
Kościuszki odbędzie  się w Kamieńsku 
w niedzielę 23 b.m. Na pierwszą część 
program u złożą się: 1) nabożeństw o w 
kościele o g. 11, 2) pochód, 3 )  p rze ­
cięcie wstęgi (odsłonięc ie) ,  4) prze­
mówienia. Drugą część uroczystości 
stanowi akadem ja  ku czci Kościuszki 
z następującym  program em : 1) odczyt,
2) śpiew chóralny i utwory muzyczne,
3) przedstawienie p. t „Kościuszko w 
Petersburgu*.

Niezwykła to uroczystość  w n a ­
szych prowincjonalnych miastach, sp o ­
dziewać się przeto należy, że patrjo- 
tyzm m ieszkańców Kamieńska spotka 
się z uznaniem  szerszego ogółu, co 
się przejawi we wzięciu udziału w tym 
obchodzie . S taw m y się licznie!

O G Ł O S Z E N I E .

Zarząd m. Radomska p«szukuje 

3-ch obeznanych ze s łużbą leśną

G A J O W Y C H
Wymagana znajomość kultury le ­

śnej, prowadzenia szkółek i t. p.

Zgłoszenia składać w Magistra­

cie wraz ze świadectwami o prze­

szłej służbie.

ZARZĄD.

GODNE ZAZNACZENIA.
Szanow ny Panie  Redaktorze!

Zebrałam  pewną ilość pieniędzy od 
polskich dzieci z wioski G idel na ży- 
wność dla biednych dzieci w Japonji 
i proszę bardzo  Szanownego Pana  R e ­
daktora  o wydrukowanie w Gazecie, 
bo dzieci w Gidlach m uszą wiedzieć, 
czy ja napraw dę  odda łam  te pienią* 
dze  na cel Japonji .

Listę składek załączam . Dziękuję 
Panu  Redaktorowi za wydrukowanie i 
kłaniam się bardzo grzecznie.
Gidle 18 IX-23 r. Hala Kąsicka.

Sumę 255 500 mk otrzymaliśmy, 
a listę ofiar umieścimy w n a s t ę p n y m  

num erze . Red-
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Do wiadomości!
Podaję do publicznej wiadomości, 

że otworzyłam w Radomsku

pralnię chemiczną 
i farbiarnię,

która wywabia plamy z wszelkich gar­
derób damskich i męskich, pierze su­
knie rozmaitych gatunków, szale, bur- 
na, okrycia watowane, kołdry, portje- 
ry, dywany, tużurki, spodnie, serwety, 
koronki, firanki, trikotinę. meble, pió­
ra, kołnierze futrzane i jedwabne róż­
nych gatunków, oraz farbuje wełniane 

bawełniane matarjały.
Do czasu urządzenia odpowied­

niego lokalu robotę przyjmuję w pry- 
watnem mieszkaniu przy ul. Rynek Jfe 3 
lewa oficyna, parter (w  podwórzu)

Zakład prowadzony będzie przez 
rutynowanego specjalistę sprowadzo­
nego ze stoł. m. Warszawy.

Polecając się względom Szanow­
nej Publiczności, pozostaję

z poważaniem 
M. KUSZEWSKA i S-ka ______

P. BRONIATOWSKI
w C Z Ę STO C H O W IE  

nl. Panny M a rjl 21 (obok T eatru  P arys ) 
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i  s k ó r n e  

Przyjm uje od 9 — 12 I od 4 — 7 po połtid

Zakład Blacharski

w GIDLACH, pocz. Radomsko.
Przyjmuje wszelkie roboty w za- 

kres blacharstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ: 
Krycie dachów, kościołów i wież. 

jak również roboty papowe

Zawiadom ienie.

Niniejszem zawiadamia się Sz. Klientelę, iż

SKLEP M LUTE&YO O  - B Ł IW O TY
FLORY SZWEDOWSKIEJ
został przeniesiony do nowo-otworzonego sklepu 
przy ratuszu, gdzie dawniej była kooperatywa

ziemianek-
Sklep zaopatrzony w duży wybór towarów włó- m 

knistyeh na sezon jesienny i zimowy-

T O W A R  D O B R Y . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

I

Pierwszorzędna pracownia kapeluszy damskich

F. K O R Z E N I E W I C Z O W E J
w RADOMSKU, ulica Przedborska Ns 19

POLECA: no sezon jesienny i zimowy kapelusze filcowe, skórza­
ne, aksamitne najnowszych mód.

U W A G A !  Przyjmuje wszelkie przeróbki

§■
PRACOWNIA CUKIERNICZA

Prowadzona przez fachowca firm  warszawskich w Radomsku 
ulica Powiatowa 7 (wejście z podwórza)

Poleca Sz. Panom kupcom m. Radomska w dużym wyborze ciastka;
I deserowe, tortowe, migdałowe, waflowe, kruche i t w. oraz herbat- I  

9  niki mieszane, angielskie, półksiężyce, sucharki, biszkopty, pierniki |f 
i wszelkie inne w zakres cukiernictwa wchodzące g

= = = = =  P O  C E N A C H  H U R T O W Y  C I I  = = = = =

Ba

UWAGA. Przy zamówieniach towar wysyła się na miejsce

Z poważaniem

E. W I N K  L E R- I
I)  o m

Przem ysłow o - Hand low y ZDZISŁAW RYLSKI w
ODDZIAŁ
RADOMSKU.

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .  
M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E .  
MATERJKŁY BUDOWLANE.

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY —  SKŁADY ULICA ŚW. ROZALJ! Ms 13.
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Z Ł O  T Y

N a j n o w s z e  f a s o n y .  

CENY PRZYSTĘPNE.

NP i SEZON! Wielki wy­

bór obu wia  dz iec innego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ni 32.

WIELKA WYPRZEDAŻ
da m sk ie g o  obuwia  dawniejszych fasonów. 507.8

Straż O gniowa Ochotnicza w Radomsku.
W Piątek, sobotę i niedzielę dnia 21 22 i 23 b. r

w teatrze Kinema: Olbrzymi 2 godzinny program!
S E N S A C J A !  SENSACJA!

Monumentalne wszechświatowe arcydzieło filmowe w 7 aktach p. t

Monna Vanna
p od ług  g en ja ln e g o  p isa rza  M. M A E T E R L I N C K A .

W roli  t y tułowej  u r ocz a  i n i e z r ó w n an a ,  s łynna  p ię kn o ść  LEE PARRY 
oraz;  Lydja S a lm a n o w a ,  P a w e ł  Wegner ,  O la f  F j o rd ,  P aw eł  G rac ,  Alber t  
Ste inr i i ck ,  znany  z o b r az u  „Ks iążę  Gagarin* i inni wybitni  ar tyśc i  ek ra nu .  

W akcj i  b i e rze  udz i a ł  p rzesz ło  3 0 , 0 0 0  osób .

Dnia 24 i 25 b tn. — Tylko dwa dni

O Z A H N Y  A R L E K I N
S en sa cy jn y  psych o lo g ic zny  d r a m a t  w 6 wielkich  ak t ach .

4.000.000 nm. (cztery mil.) tiagrady
o trzym a  ten, kto przyczyn i się do w y k ry ­
c ia  sprawców kradzieży m aszyny  sys tem  
„Underwod* 76 38920 z napisami rosyjski#- 
mi, czcionki p rzepraw iane z rosy jsk iego  
na polski.  M aszyna zosta ła  skradz iona  w 
no cy  z 18 na  19 s ie rpn ia  1923 r. z b iu ra  
Tow „Rozwój" w Ł>.dzi p rzy  ul. Podleśnej 
76 4 P ro s im y  członków i sym p a tykó w  
T wa o s ta ra n ie  w k ie runku  u jaw nien ia  
złodziei.

Prosimy uregulować nie­
zwłocznie prenumeratę.

Podziękowanie.
Za szybkie odnalezien ie  kapy, k tórą  
skradziono mi z m ieszkania  przez o- 
k no , składam p. p L. Rybakowi, przo­
dow nikow i Policji Państw, i L. Marte-  
li, posterunkow em u —  serdeczne p o­
dziękow ania

Stanisław Kruszyński

^ f l in i łh l  k a r ta  zw o ln ien ia  w y dan a  przez 
iijjlllęill 40 p. p. w Lwowie n a  nazwisko 
J a n a  Bogacza z Low irza ,  gra. Kobiele.

Giełdowy kurs walut
W dniu 21 września  p ł ac ono  w W a r ­
szawie:  za 1 d o la ra  3 10 , 00 0  mk. ,  f r a n ­
ka sz wa jc a r s k ie go  4 9 . 950  mk , k o r o n ę  
a us t ry ja ck ą  3 60  fen. ,  m a r k ę  n i e m i e c ­
ką 002 fen ,funt  sz t e r l ingów 1.234,000 
m arek . ,  f r a n k  f r anc 17.400 m k.

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kiiogr.  czyli 244  funty 

czyste j  wagi  wra z  z d o s t a w ą  p łacono :  
za żyto 395  tys.  mk, ,  —  za pszen icę  
80 0  tys.  mk. ,  — za owies  420  tys.  mk,  
— za o t r ęby  ży tnie 190 tys mk .  — j ę ­
c z m ie n n e  tys. mk Z b o ż e  p i e r ­
w s zo r zę d n e j  jakości .

Dziś u? niedzielę urozm aicona

Z A B A W A
przy Kinemie, na cel Straży Ogn

W i l i i  siłaeza  PUjTMSHIESO,
który na 30  mi n u t  b ę d z ie  ż y w c e m  za 
kopan y  w ziemi  na g łę bo k o ść  3 me t r .

PRZEZ SIŁACZA Cort-Gase
prze jad z i e  s a m o c h ó d ,  t e m u ż  a t l ec ie  
pa ra  itoni ro zc iągać  b ęd z i e  z ło żo ne  r ę ­

ce w pięści .
Inne c i eka we  a t rakc je .

P o c z ą te k  od  godz.  3 po p o ł  
Wejśc ie  10 00 0  mk.  dla  dzieci  50 0 0  m.

WYPRÓBOWANY

P O L E C A  = = = = =

HANDEL WIN, TOWARÓW KOLO- 

NJALNYCH

I .  gumuliński, Radomsko
ulica Kaliska Ne 13.

Krauicouia-bieliżniarha r : ;  C f '
S k lep  J. B artn ik , Radomsko.

Baria Duiiewlczowa K ł W
m u n ta  Dndkiowicza. Ktoby wiedział o m iej­
scu pobytu  proszony  je s t  o podanie a d re ­
su do Redaacji .

do dźw igania  ciężarów w d rew nia­
nej oprawie uży w an y  Kupimy 

Wiadomość: S to la rn ia  Waszkiewicz i Wet- 
nert. B rzeźnioka L. 23.

lewar

Rednklo, t Wvdawcn S w td er.K f D r u k a r n i a  P o l s k a  H en ry ka  K o nc le ra  w R a d o m s k u


